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D r u k i f i n  i n a k ła d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W .  B e c k e ra  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k t o r  o d p o w i e d z ia l n y :  N. K a m ie ń s k i  w  P o z n a n iu

Telegraficzne wiadomości.
T c z e w ,  dn.  19. S tyczn i a .  —  W i c i e  śn i egu ,  a na W i ś l e  k r a  p łyn ie .  

N a  Noga c i c  s toi  k r a  p o w y ż e j  Malbo rga .  Czó łnami  p rzewoź; )  na o b u  
rzekach .  P r z e z  W i s ł ę  t y lko  za dnia.

P a r y ż ,  <1. 18. S t y c z n i a . —  W e d ł u g  l i adesz lych  w ia d om o ś c i  z M a ­
d ry t u  d o z w o l o n e  s;j zg ro m ad ze n i a  w y b o r c z e ,  a C a r d e n a s  m i a n o w a n y m  
zos t a ł  s e k r e t a r z em  s t an u  w mini s te rs twie  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  Minis t er  
s p r aw  w e w n .  da ł  p o m y ś ln ą  o d p o w i e d ź  r e d a k c y o i n  gazet .

B e r l i n ,  d. 20. S tycz n i a .  —  N.  P an  r a czy ł  u a d a ć  b y ł e m u  j e n e r a ło ­
wi p i ech o t y  bar .  H i t l e rowi  v on  Gi i r l r i ngen i b y ł e m u  j e n e r a ło w i  p o r u c z n i ­
ko wi  lir. L eh n d o r f  o r d e r  o r ł a  c z a r ne go ;  komis,  o b w o d o w e m u  w  O l k u ­
szu  w K ró l e s t w ie  pols kie in N ie p r s k i e mu  o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  c z w a r ­
tej  klasy.

B e r l i n ,  dn.  19. S tycz n i a .  —  Na  ouegda j s ze in  po s i edzen iu  komisyi  
drug i e j  izby ro z t r zą san o  z n ó w  w n io sek  VValdbotta wz g l ę de m ka to l i kó w  
i na w n io sek  d e p u t o w a n e g o  G e r l a ch a  p os t a n ow io no  g lo sami  10 pr zec iw 
3  wnieść  na w a lu em  pos i ed zen iu  izby,  o d r z u c e n i e  w n ios ku  VValdbotta.  
G e r l a ch  zda  sp r a w ę  w  imieniu komisyi .

W  czo ra j  z a m o r d o w a ł  tu  301e(ni c ze l adnik  s t olarski  Blaich o b a  d z i e ­
ci s w o j e ,  ch ł op ca  1 l e t niego i l ^ le t ni ą  có r ec z ką .  P r z e r żną ł  o b u  ga rd ł a  
b r z y tw ą .  P o  d ok o n a n iu  lej z b ro d n i  sam się powi e s i ł ,  a le  go wczas  od e -  
rznęl i  sąs iedzi  i od p ro w a dz i l i  do  char i le .  N i e w i a d o m o  do i ąd ,  c z y  w s z a ­
l eń s tw ie ,  c zy  w  sku t ek  innego  u spos ob i en i a  pope łn i ł  tę zb rondni ą .  — 
T y l e  p e w n a *  że b i eda  go do  tego nie nak łon i ł a

C o r r e s p .  B u re au  p is ze :  S p r a w a  s t ojąca  w  bl i sk im związku  z k w e ­
s ty  ą ka to l icką ,  to j es t  b r a k  nauczyc i e l i  ka to l ick i ch  w z i emiach pol ski ch  
p o d  p a n o w a n i e m  p r u s k i c m ,  gdzi e  z a r ó w n o  n iemieck im i pol skim mówią  
j ę z y k i em ,  za ł a tw ion ą  zos t a ł a  n i e d a w n o  p r z ez  pana  minis t ra  o świecen i a  
w sp o s ó b  zad awa ln i a j ący .  W y d a n o  bo w ie m  roz po rządzen i a ,  ce lem p r z y ­
spo sab i an i a  m ł o d z i e ży  polskie j  do  s t a nu  nauczyc i e l sk i ego .  P o b i e r a ć  oni 
maj ą d a rm o  u nauczyc i e l i  i d u c h o w ie ń s t w a  p o  wsi ach  i m ias t eczkach  
n a u kę  p o t r z e b n ą  d o  p r zy j ęc i a  ich na s t ępni e  d o  s e m in n ry ó w  n a u c zy c i e l ­
skich.  F u n d u s z  na  w y n a g r o d z e n i e  nauczyci e l i  i p o t r ze b u j ą cy ch  p o m o c y  
p r e p a r a n d ó w  p o k r y t y  zos t a ł  o s o b n y m  fun du s ze m  i t y m cz as o w o  na lut 10 
p r ze zn ac zo ny .

( K o r .  C i . )  B e r l i n .  —  D ał em  wa m w ost a tn i e j  k o r e s p o n d e n c y i  t reść 
w n io sku  w y s to s o w a n e g o  p r z e z  f r a k c y ą  ka to l i cką  do  drugi ej  i zby .  P o ­
n i e w aż  wn iosek  l e n ,  w y ta c z a j ą c y  wre szc i e  p r zed  i zbę  p r a w ie  od  bl i sko 
r o k u  t r wa j ą cy  spu r  p 0między  d u c h o w n ą  w ład zą  ka to l icką  a św iecką  w ł a ­
dzą p r o t e s t an t ką ,  nab r a ł  c h w i l o w o  tak w ie lk i ego  zn aczen i a ,  żc  nie ty 1 k o 
p r a s s a ,  ale ca la  o św iec o na  pub l i c zn ość  n im się g łó wn ie  za jm u je ;  z w r a ­
cam p ow tó rn i e  uw ag ę  waszą  na s p r a w ę  nim ob j ę t ą ,  j ako  na p u n k t  c ięż­
kośc i ,  o k o ł o  k tó r ego  te r aźni e j s za  s e j m o w a  l eg i s l a t o r a ,  jeżel i  żyć  chce,  
kon i ec zn i e  t o c z y ć  się musi .  W n i o s e k  r z e c z o n y  b y ł  p r ze dm io t em  o b ra d  
w w y d z i a ł a c h ,  z e b r a n y c h  w  celu  w y b r a n i a  ko m is y i ,  k tó r a  ma izbie  zdać  
z n iego sp r awę .  W y b r a n o  do niej  14 c z ło n k ó w ,  po  2  z k ażd ego  w y ­
dz i a ł u ,  m i ęd zy  k tó r ymi  zna jo in szc  nazwi ska  : lir. S lo lb e r g  - W c rn i g e ro d e ,  
G e r l a c h ,  B e i ch e ns p e rg e r ,  Ke l l e r ,  Mathis  i inni.  O b r a d y  w wyd z i a ł a ch  
b y ł y  ż w a w e .  Min is t er  o świeceni a  p.  B a u m e r ,  b ron i ł  o sobi ś c i e  legalności  
zn an y ch  r e s k ry p tó w ,  us i łuj ąc  nadać im znacze n i e  p r o s t y c h  ro z p o r z ą d z e ń  
p o l i c y j n y c h ,  bez  zamia ru  najmnie j szego og ran i czen i a  au tonom i i  i w o ln o  
ści kośc io ł a  katol icki ego.  W  takim raz ie ,  z ap y t a ł  j e den  z c z ło nk ów ,  dla 
c zego  min i s t e r  o św ie ce n i a ,  a nie minis te r  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  do  k t ó ­
r ego  w y d z i a ł u  ro z p o r z ą d z e n i a  pol i cy jne  na leżą ,  r z e c z o n e  r c s k ry p l a  p od  
pisał? P y t a n i e ,  na k tó r e  p. m in is t e r  nie umiał  dać  zaspaka j a j ące j  o d p o ­
wiedzi .  W s z a k ż e  z o b r a d  w  wy d z i a ł a c h  pokaz a ł o  s ię,  że  p o m y ś l n y  r e ­
zul t at  w n i o k u ,  sk o ro  s p r a w a  p r z y j d z i e  p r ze d  p l enum izby,  będz i e  b a r ­
d zo  w ą t p l iw ym .  F i a k r y e  izby,  k tó r e  w t ymż e  p rzedmioc i e  t egoż  s a m e ­
go  dn i a  w kó łka ch  sw o ic h  o b i a d o w a ł y ,  s t ara ją  s ię,  ile możnoś c i ,  un iknąć  
rel igi jnego s p r a w y  c h a r a k t e r u ,  b io r ą c  t y lk o  legalną  s t ronę  r e s k r y p t ó w  
p o d  rozw ag ą .  W  d op u sz c z a n i u  misy i j ezu i ck i ch  cz ło nko wie  r ó ż n y c h  
f rakcyi  mniej  o k a z u j ą  t r u d n o śc i ;  p r z e c i w k o  o d w ie d z a n i u  Co l l egium gcr -  
m a u i r u m  w R z y m i e ,  p ow s t a j ą  na tomia s t  d a l ek o  l iczniej sze glosy .  N ie -  
p o d o b a  się t akże  d r o g a ,  k tó r ą  f r ak e ya  ka tol i cka w ce lu  za ł a tw ien i a  sp r a ­
w y  o b r a ł a ,  ż ąda j ąc ,  a b y  i zba  uchw a l i ł a  ad r e s  d o  k ró l a ,  p ro s z ą c  go o o d ­
wo łan i e  w s p o m n i a n y c h  r e s k ry p tó w .  W  żądan iu  (cm leży  z ł o ż o n a  myśl  
w o tu m  n i czaufau i a  dla minis t ra  o świecen i a .

W i ę k s z o ś ć  p ro t e s t an ck i e j  i z by  n ie  sk łon i  się do  p o d o b n e j  uc hwa ły ,  
ani  k r ó l ,  w raz i e uc hw a le n i a  ad r e s u ,  n ie  będz i e  chc i a ł ,  znosząc  r e s k r y ­
ptu sw eg o  mini s t ra ,  ods ł an i ać  w taki  sp o s ó b  jego  o s o b y  i zm us zać  go do  
p o d an i a  się do  dymissy i .  P o d o b n ą  w ięc  d o  p r a w d y  jest  r z e c z ą ,  ż e  i zba  
ad re s u  do  k ról a  nie uchwa l i .  W ą t p i ć  j e d n a k ż e  na leży ,  a b y  p o z b y ć  się 
chcia ła  w n io sk u  p r zez  p rze jśc i e  do  p r o s t eg o  p o r z ą d k u  dz i ennego .  T e g o  
p r ag ną  ew an ge l i c cy  de p u to w a n i  i zby ,  k tó r z y  be z  wzg l ądu  na róż n i ące  ich 
op in i e ,  radzi l i  po m ię d zy  so b ą ,  a b y  s t awić  czo ło  m n i e m a n y m  p re t e n sy ou i  
u l t r an ion fanów.  F r a k e y a  t y lko  Be th inanna H o l l w e g a  żąda  m o t y w o w a ­
nego p o r z ą d k u  dz i en n eg o ,  k t ó r y b y  w y ra ż a ł  o c z e k i w a n i e ,  że  m i m s t e ry u m  
s t arać  się bę d z i e  o  t o ,  a b y  po kó j  p om i ęd zy  w y zn an i a m i  rel igi jnemi  nie-  
b y ł  z a k łó c o n y .  Bądź  co b ąd ź ,  j ak i ko l w i ek  będ z i e  r e zu l t a t ,  n a j g o r sz y m  
i na jn i e bez p i e czn i e j s zym  będ z i e  t en ,  k tó r y  wn iosek  ka to l i kó w p rze j ś c i em 
do p r o s t eg o  p o r z ą d k u  dz i en ne go  usunie.  S p ó r  r o z p o c z ę ł y  p o m i ę d z y  
w ładzą  d u c h o w n ą  i św iecką  p r zy j m i e  tein w iększe  ro zm ia r y  i nam ię tn i e j ­
szą d raź l iwość .  F r a k e y a  ka to l icka  zua  sw ą  siłę w i zb i e ,  i w i e ,  jakie  
zna j dz i e  po pa rc i e  w  ka tol icki ch  p ro w in c y a c h .  J e że l i  r z ąd  do  żad ne j  nie 
nak ło n i  się k o n c e s s y i ,  jeżel i  p r z yna jm n ie j  p r zez  n o w ą  d ek l a r ac yą  o s n o ­
wy  ty l e  r a z y  r z e c z o n y c h  r e s k ry p tó w  nie z łagodz i ;  f r ake ya  ka tol i cka w y ­
par t a  silą na s t an ow i s ko  o p p o z y c y i ,  u c z y n i ,  odd a j ąc  w e t  za w e t ,  ca łą  
o be cn ą  legi sł atnrę  n ie inożebną.  VVszystkic p r o j e k t o w a n e  n a p r a w y  u s t a ­
w y  k o n s t y tu c y j n e j ,  i zba p a r ów ,  d w u le tn i e  s e jmy ,  o r d y n a c y a  gminna ,  
p o w i a t o w a  i p r o w in c y a l n a ,  r óż ne  p ro j e k t a  p r aw ,  c zę ś c i owe  p o w i ę k s z e ­
nie  b u d ż e tu  i td.,  w szy s t ko  to f r ake ya  ka to l i cka ,  ma j ą c  p r z e w a ż n ą  l i czbą  
s w y c h  c z ł o n k ó w  głos s t a n o w c z y  w izbi e,  moż e ,  jeżel i  bę dz i e  chciała,  
i w y t r w a  w  zgo d z i e ,  ucz yn i ć  n ad a r em n em .  W  t akim r az i e n ie  p o z o s t a ­
w a ł o b y  r z ąd ow i  nic w i ęce j ,  j ak  izbę  r o z w ią z a ć ,  c zego  nie  liczę b y n a j ­
mniej  do  r z e c z y  n i c p o d o b u y c h .  W  o b e c  takiej  e w en tua ln ośc i  godz i  się 
w ie r z y ć ,  że  s p r a w a  katol icka  u zy sk a ,  c zego  żąda.  Z b y t  si lnie ona  w p ł y ­
wa na s t osunk i  pu b l i c zn e  E u r o p y ,  a b y  mog ła  b y ć  i g n o r o w a n ą ,  i to  
w k r a j u ,  k tó r e go  dw ie  p iąte  części  l udnośc i  są ka tol ikami .  D o  pub l i c zn e j  
d ys k us y i  w n i os ek  ka to l i kó w p rzy jd z i e  z a p e w n e  d o p i e r o  w  p rz y s z ły m  
tyg od n i u .  Po s i e dz e n i e  bę d z i e  c i e k a w e  i w a ż n e ,  i p u b l i c zn o ść  s t a ra  się 
j u ż  dziś o b i l e t y  na  t r y b u n y .

W c z o r a j  by ł  na z am ku  p i e r w s z y  w ie cz ó r  ga lowy ,  na k t ó r y m  ob i e  
i z b y  by ły  b a rd z o  l icznie r e p r e z e n to w a n e .  P os ło wi e  po l s cy  byl i  p r a w ie  
wszy scy .  N. P an  m ó w i ł  z pp.  C i e sz k o w sk i m  i W ę s i e r s k i m .  Z p i e r w s z y m  
mówi ł  o F r an cy i .  W  k o n c e r c i e ,  k t ó ry  by ł  dla o b e c n y c h  u r z ą d z o n y ,  
by l i  c z y n n y m i  * T e rc s s a  Mi lanoł lo ,  pan n a  W a g n e r  i Ka ro l  F o r m e s ,  z na ­
n y  o l b r zym i  basista z o p e r y  l ondyń sk i e j .  P o k o p  na losy l o t e ryi  pruskic' j  
b y ł  tą ra zą  tak w ie lk i ,  żc  wszy s tk i e  już t y g od n i em  w p r z ó d  by ły  r o z e ­
brane". L i czba  ich ob e c n a  w y n o s i  85,000,  i ma  by ć  o 10,000 n o w y c h  
l o s ó w  p o w ię ks z on ą  Gra na bu r s i e ,  g ra  w  ł o t e ry ą ,  gra  w ru l e t ę ,  gra  
w p o l i t y kę ,  gra w m o r a l n e  i i na t c ry a l nc  s t o sunk i  l udzk i e ,  to c ha r a k t e r  
na s zeg o  czasu .  —  Bale  w lok a l ach  p u b l i c z n y c h  i t o w a r zy s tw ac h  p r y w a ­
tn y ch  r o z p o c z ę ł y  się na dob re .  J e s t  n ad z i e j a ,  że  b ę d z i e m y  miel i  p r ze z  
z imę ki lka d o m ó w  po lskich.  M a m y  ju ż  d o m  pań s t wa  W ę s i e r s k i c h ,  k t ó ­
r z y  bę d ą  11 s iebie  p r z y j m o w a l i ;  b ę d z i e m y  miel i  d o m y  P o tu l i ck i ch ,  -Łąc­
k ich ,  R a d o ń s k i r h  Bawi  tu i p an i  K am iń s ka  z córką  z  D re z n a .  O t ó ż  
i mał a  ko lon i a  p o l s ka ,  k tór ą  w  Ber l i nie  tak t r u d n o  ze b ra ć .

W r o c ł a w ,  d. 18. S tycz n i a .  —  U  nas chole r a  p a n u j e ,  szczegó ln ie j  
p o  p r z edm ieśc i ach  Zda j e  s ię ,  żc  o b e c n y  stan p o w ie t r z a ,  g łó w n ie  się 
do  t ego p r zyc zyn i a .

l i r ó l e s l w o  p o ls k ie .
W a r s z a w a ,  d. 18. S tyozn i a .  —  Z a rząd  w a r sz aw sk i e g o  obe rpo l i c -  

m e j s z r a , w ez w a ł  J u l i a n a  F e r d y n a n d a  syna  J e r z e g o  F e r d y n a n d a  i f t lary-  
a n n y  z G n ia z d o w sk i c h  m a ł ż o n k ó w  Bi l skich ,  lal  29  l i czącego,  b. kancel i ­
s tę r z ądu  g u be rn i a ln eg o  wa rszawski ego ,  z d o m u  nr.  22-11 w r. 1848 za  
g r an i cę  zb i eg ł ego ,  a b y  w ciągu 6 t ygo dn i  o d  d a ty  o b e c ne g o  og ło szen i a ,  
zgłos i ł  się do  na jb l i żs zego  u r z ędu  p o l i c y jn e go ,  i by tn oś ć  swą za me ldo w a ł ,  
a to  p o d  ry g o r e m  art.  310 i 341 k o d e k su  ka r  g łó w n yc h  i p o p r a w c z y c h .

W a r s z a w a ,  17. S tyczn i a .  —  C o r a z  l iczniej  z k a ż d y m  r o k i e m  o d ­
w ie d z a n e  p r ze z  pub l i c zność  p os i e dze n i e  t o w a rz y s tw a  l e ka r sk i eg o ,  i w c z o ­
ra j  zna l az ło  l i c znych  z w o le n n ik ó w ,  za l edwie  m o gą c yc h  się pomieśc i ć  
w sali.  P os i ed zen i e  to z a s z c z y c o n e  obecno śc i ą  j e ne r a ł a  l e j l nan t a  W i k i n -  
sk i ego ,  d y r e k t o r a  g ł ó w n eg o  p r ez ydu j ą ceg o  w  k. r  s. w.  i d., o raz  r a d z c y  
t a j nego  C z e t y r k i n a ,  j ene r a ł a  sz t ab  d ok to r a  armi i  c z y n n e j ,  g ł ó w n eg o  i n ­
sp ek t o r a  s ł u ż b y  z d r o w i a  w k ró l e s tw ie ,  o d b y ł o  się n o d  p r e z y d e n c y ą  rad.  
s t anu  Bą ccwicza .  O p r ó c z  c z ło n k ó w  t o w a r z y s t w a  tak c y w i l n y c h  j a ko



i w o j s k o w y c h ,  zna j do w a l i  się t a k i e  tutejs i  pp.  d o k t o r o w i e ,  n iemniej  
p r ze ds t aw ic i e l e  i nnych  n au ko w oś c i .  Po  zagaj en iu  po s i edzen i a  p r z ez  pr e-  
z y d n j ą c e g o  rad.  sl. B ące wi cza ,  i s kr eś len i a  w k ró tkośc i  o b r a z u  dz ia ł ań  
t o w a r z y s t w a  w ro k u  n p ł y n i o n y m , s ek re t a r z  tego t o w a r z y s t w a  Dr. K ry -  
s z k a ,  p rzys t ąp i ł  do  o d c z y t a n i a  sp r a w o zd a n i a  za  r. 1852. Nas t ępn i e  Dr.  
He lb i c h  zab ra ł  glos  dla obzn a jm icn i a  o b e c n y c h  z ob sz e r ną  a p r z ez  n iego 
nap i s aną  r o z p r a w ą  o cho l e r ze .  J a k  da l ece  r o z p r a w a  ta zaję ła  wszy s tk i ch  
d o w o d e m  t ego ,  b y ł o  ogólne  żądani e d o k o ń c z e n i a  t a k ow e j ,  co wsza kże  
d la  b r a k u  j e dy n i e  c za su  nastąpić  nic mogło .  Na ko n i c c  Dr.  L an gow sk i  
od cz y t a ł  ciąg da l s zy  r o z p r a w y  Dra  D w o r z a c z k a ,  o po j ęc iu  p r ze z  s t a r o ­
ż y tn y c h  f i l ozo fów g reck i ch ,  życ ia  O b a  te w y p r a c o w a n i a  o b o k  i nn yc h  
za l e t ,  o dz na c za j ą  się nad to  czystośc i ą  j ę z y k a  i g ładkośc ią  s t y lu ;  w o s t a ­
tn im zaś to jest  D ra  D w o r z a c z k a ,  p r zeb i j a  n a d z w y c z a jn a  e r u d y c y a  fi lo 
zofi i  s t a r o ż y tn e j ,  a kwiec i s to ść  s ł ó w  i po e ty z o w a n i e  op i sów ,  jak międ zy  
i nnemi  w  opis ie ż y w io łó w ,  s t awia  tę r o z p r a w ę  w  r zędz i e  znak omi ty ch .  
W  ogó le  pos i edzen ie  to b y ł o  n a d e r  zajmujące 'm od  s amego  zagaj en ia  
go p r z e z  p r e ze s a ,  aż  do  u k o ńc z en i a  od cz y tó w .  (K .  w. )

—  Dnia  15. b. ro., po  p r z e b y c i u  b l i zko  (iOcio l e t niego z a w o d u  ś w i ę ­
t ob l iweg o  na ziemi  życ ia ,  p r zen ios ła  się na  ł o no  B oga ,  dusza  ś p.  J ó z e f y  
z  M o s z y ń sk i c h ,  n i e g d y  J o ac h i m a  hr.  Mo s zy ńs k i e g o  małżonki .  Ż y w o t  
tej  ch r ze śc iańsk i e j  me t ro ny ,  jak w  m ło d o c i a n y m  i do j r z a ł y m  wieku,  by ł  
w z o r e m  g ru n t o w n e j  p o b o ż n o ś c i ,  c z y n n e j  miłości  Boga  i b l i źn i ego,  tak 
w  wieku  s ę d z i w y m  s t awia ł  w  niej  ciągłe n a o c z n y  p r z y k l a d  na jok ro pn i e j -  
szemi  dol eg l iwośc i ami  życia  n i e n a r u s z o n e g o  s p o k o j u  duszy ,  j akim sam 
ty lk o  J e z u s  C h r y s t u s  o b d a r z y ć  m o ż e  s w y c h  mi ł ośn ików.  O d  lat 20lu,  
zu p e ł n i e  p o z b a w i o n a  w z r o k u ,  po  w y cz e r pa n i u  wsze lk i ch  na swe  u t r z y ­
man i e  f u n d u s z ó w ,  j e d y n i e  dar ami  o pa t r zn ośc i  Boga  wsp i e r ana ;  wś ród  
n i e u s t a n n y c h  c ie rp i eń  roz l ewa jące j  po  wszys tk i ch  ciała c z łonk ac h  boleść  
l u b  n i em o c  ciężkiej  c h o r o b y ,  n i e l y lko  k i e d y k o l w i e k  dała  się s ł yszeć  jakim 
g ło sem na  sw ó j  los u ty s k iw an i a ,  ale p r z ec iw n ie  w ie lb i ąc  z aw sze  d o b r o ć  
B o g a ,  i zgadzaj ąc  się z na jświę ts zą  j ego  w o lą ,  aż do  o s t a tn iego  tchu  ż y ­
cia zd u m i ew a ła  wesołośc ią  swe j  d u sz y  i w  niej  o p a t r z o n a  św.  sakra inen  
tami ,  s ł o dk o  zasnę ł a  w P a n u .  Z w ło k i  jej w y p r o w a d z o n e  zos t a ły  w c z o ­
r a j ,  p r ze z  l iczne św ieck i e  i z a k o n n e  d u c h o w i e ń s t w o ,  z kap l i cy  kośc io ła  
me t r op o l i t a l n eg o  śgo J a n a ,  na sm ę ta r z  P o w ą z k o w s k i ;  p o p r z e d z o n e  sza 
n o w n e m  a r c y - b r a c t w e m  poc ie szeni a  Matki  Bozkie j  ze  świa t łem.  T a k ą  
to  of iarą  r a ł y  len o r s zak  p p g r z e b o w y  p ragną ł  uczci ć pamięć  ś w ią t o b l i ­
wośc i  w  u b ós tw ie  zmar ł e j  J ó z e f y ,  ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o ,  o db ę d z i e  się 
w  t ymże  kośc i e le  za jej  duszę  w nas t ępną  so b o t ę ,  t. j. 22.  b.  nt. ■— X .J .D .

tfraneya.
P a r y ż ,  d. 15. S ty czn i a .— F r a n c y a  wprawdz ie ,  n iedosz ła  j es zcze  do  

p r ze s i l en i a  f i n an so w e go  w  skut ek  g i e r  n i e s ły ch a ny ch  po g i e ł dac h ,  ale 
jeże l i  da l e j  u t r zy m a  się p o d o b n e  u s p os ob i e n i e ,  ł a t wo  do niego p rzy j ś ć  
może.  N i e d a w n o  na zw a ł  dz iennik  j e d e n  u r z ę d o w y  gie łdę  t e r m o m e t r e m  
pu b l i c zn e j  op in i i ,  p r z y j m u j ą c  to zdan i e  za p r a w d z iw e  i zw aża j ąc  na o s t a ­
tnie r o b o t y  g i e ł d o w e ,  będz i em  zmuszen i  w y z n a ć ,  że głos pub l i c z ny  nie 
tchn i e  różami .  J eże l i  w e ź m i e m y  na uw a gę  s tan b a n k u  ró w n ie  ważnego  
dla  F r a n c y i ,  w ów cz a s  na sze  po w ą t p i e w an i a  j es zcze  o wiel e  się p o w i ę k ­
szą.  W e d ł u g  w czo ra j s z eg o  o b r a c h u n k u  w M o n i t o r z e ,  k tó r y  zamieści ł  
ba nk  f r ancusk i ,  od  n ie j ak iego  czasu  o b r o t y  t ego b an k u  b a r d z o  się z m n i e j ­
szają  Z a p a s y  go to w iz ny ,  k tó r e  od p i e rwsze j  chwil i  r e akc y i  pol i tyczne j ,  
a w ięc  p r z e d  cz t e r em a  ła t y  z aczę ły  wz ra s t ać ,  w  mies iącu L is t opadz i e  
zmn ie j s zy ły  się o 38  mi l i onó w  IV., a w G r u d n i u  aż do  13. S ty c zn i a  o 29 
mi l i onów  f r . ; na tomias t  p o r t e f e u i l l e ,  to jes t  p a p i e r y  o b r o t o w e  w p r z e ­
s z ł y m  mies i ącu o 30,  a w  t ym  o 4 2 7j mi l i ona  fr. się p o w ię ks zy ły ,  co p r a ­
w ie  na dz i eń  w y no s i  fr. Bank  ma 317 mi l ionów fr. w  pap ie r ach .  
P o n i e w a ż  w b r e w  tego s tanu f i nan sow ego  o b r o t y  s w o je  w  os t a tnim czasie 
p o w i ę k s z y ł ,  zamias t  zmn ie j s zyć ,  p r ze t o  p o s t a n o w i o n o  zmn ie j s zyć  za l i ­
c zen i a  na  wa r to śc i ,  p r z e z  co będą  ci wys t aw ien i  na w ie lk i e  n i e be z p i ec z eń ­
stwo,  nad  k tó r ym i  wisi  j uż  miecz  D amok le sa .  K to  p i e n i ę d zy  nie d o s t a ­
n ie  na sw e  p a p i e r y  p a ń s t w a ,  będz i e  p r z y m u s z o n y m  je spr zedać ,  
s k o r o  kon i eczn i e  z ec hce  mieć  pieni ądze .  Zlącl dz iw ić  się nie będz i e my ,  
jeżel i  p o  g i e łdach  co ra z  bardz i e j  spadać  bę d ą  f r ancuski e  pap i e r y .  W  o b i e ­
gu bę dą c e  p a p i e r y  mają wa r to śc i  686 mi l i onów fr. Z a s t a w y  b an k u  w y ­
n os zą  986  mil. a j ego ź ród ł a  j e d e n  mi l i ard  10 mi l i onów fr. W  ogóle  
s t a n  n iema  nic zas t rasza j ącego,  a le  w p o r ó w n a n i u  z k w i tn ący m jego  o s t a ­
tn im s t a n e m ,  o b r o t y  się jego znacz n i e  zmnie j s zy ły .  W  p r z y s z ły m  rok u  
g o t o w iz n a  p r z ew yż sz a ł a  p a p i e r y  o p r z e s z ło  100 m i l i onów,  dziś  jest  203£  
mil fr. mn ie j s za  oil wa r tośc i  w  ob i eg u  zn a j d u j ąc y ch  się p ap i e r ów .  Mimo  
to  w c zo ra j s z a  P a t r i e  p o w ia d a ,  że bank  co r az  bardz i e j  rośnie .

P a r y ż ,  16. S tyczn i a .  —  M o n i t o r  do n o s i ,  że  w  V ang i r a rd  a r e ­
s z towa ła  p o l i r y a  z r o z k a zu  p r ef ek t a  pol i cy!  d w ie  o s o b y  u j e d ne go  wi ni ą-  
rza .  G d y  ajenci  pokaza l i  pi j ącym roz kaz  d o  a r e s z t o w a n i a , rzuci l i  się 
on i  na po l i cyą .  J e d e n  z ł y c h  a r e s z t ow an yc h  o t r z y m a ł  lekki  s t rz ał  w g ło ­
w ę ,  d r u g i eg o  trafi ła ku ł a  w  ramie.  Mimo  tych  r an  uciekal i .  Ajenci  p o ­
l icyjni  t akże  r ann i  w e  w a l c e  lej ,  nie by l i b y  w s t anie  puśc i ć  się w pogoń 
za n i emi ,  g d y b y  nie  n o w a  p o m o c  i m ' p r z y b y ł a .  Ajent  n o w y  nadszed ł  
p o l i c y jn y  z p o t o w y m  i ci s chw y ta l i  j ednego,  a drugi ego,  k tó ry  się s r h ro -  
ni l ,  s p r o w ad z i ł  późni e j  k o m i -a r z  w V au g i r a rd .  Na  zapy t an i a  oba j  a r e ­
s z towani  niechc ie l i  o d p o w i a d a ć .  W  mie szkan iu  j e dn eg o  z nich zna l e ­
z i ono  dw a  nabi t e  p i s t o l e ty  i m n ó s t w o  papierów- po l i t ycznych .  I u d r u ­
giego zna l ez iono  k o r e s p o n d e n c y ą  po l i t yczną .  Ś l e dz t w o  t o czy  się. Dw ie  
o s o b y  znów a r e sz tow ano ,  p o d e j r z a n e  o s t o sunk i  z a r e sz tow any mi .

Gzy  t amy  w G az ec i e  Aug sbu rg sk i e j  : "Niek tó r e  o s o b y  p ocz y tu j ą  
oci ągani e  się moca r s tw  p ó ł n o c n y c h  z uz na n i e m  ce sa r s twa  za d o w ó d  nic- 
c hę tn e go  ich usposob ieni a .  U sp o so b i e n i e  to  m o g ł o  mieć miejsc  i r z e c z y ­
wiśc i e i s tn i a ło .  nic pocho dz i ł o  w sz a k ż e  z n i ech ęc i ,  a le  raczej  z n i e u f n o ­
ści. S ą d z ę ,  że  n ie  pope łn i ę  i n dys k re cy i  w zm ia n k u j ąc ,  że j eden  z n a j ­
w ię k s z y c h  w o j o w n i k ó w  E u r o p y , zm ar ły  n i e d a w n o  W e l l i n g t o n ,  m o c n o  
by ł  p r z e k o n a n y m ,  ze E u r o p a  w o jn y  z c e sa r s twem un iknąć  nie  może.  — 
P r z e k o n a n i e  to tak b y ł o  m o c n e ,  że ksiąze skreśl i ł  na  ten w y p a d e k  o b ­
sz e r n y  p lan  kampan i i .  W s z y s t k i e  ś rodki  z ac zepne  i o b r o n n e ,  ob my ś l a ł  
on  w  nim jak n a jd o k ł a d n i e j ,  w sk az u j ą c  n aw e t  k tó r e  m i e j s ca ,  j ak im w o j ­

sk i em o b s a d z o n e  być  mają ,  i p lan  t en  i n t e r e s o w a n y m  m o n a r c h o m  p r z e ­
siał. N a  p i e r w s z y  znak  mog ł a  się r o z p o c z ą ć  w y p ra w a .  Ale czyl i ż  r z e c z y  
nie  zmien i ł y  się od  ro ku ?  k to ko lw ie k  z bl i ska p r z y p a t r y w a ł  'się r o z w o ­
jowi  f r ancusk ie j  po l i tyki ,  t e m u  w i a d o m o ,  że j e d e n  rok  w y s t a r c z y ł  do  
z na c zn e go  zmieni en i a  w y o b r a ż e ń  i m o w y  tu t e j s zego  r z ą d u ,  t emu  w i a d o ­
mo ,  że miną ł  j uż  czas ,  k i edy  p o w a ż n i e  n a r a d z a n o  się w  e l i ze jskim g a ­
b inec ie  czyl i  umieści ć l ub  n ie  w M o n i t o r z e  dek re t  n a s t ępn e j  t r eś c i :  
Art.  1. Belgia w c i e lo na  zos t a j e  do  F ran cy i .  Art.  2. Mini s t e r  w o jn y  ma 
sob i e  p o l e c o n e  w y k o n a n i e  n in i e j s zego  dek re t u .  —  P o r z u c o n o  j u ż  tego 
ro d za ju  n i edo rzecznośc i .  M o w a  w B ord eau x  ob j awi ł a  E u r o p i e ,  że  ce 
c a r s tw o  to po kó j .  P os ł ow ie  o t r zym a l i  po l ecen i e  o św iad cze n i a  d w o ro m ,  
że t r ak t a ty  1815. r. b ęd ą  u sz an o w a ne .  N a p o l e o n  po na w ia  o świadczen i a  
te przy  każde j  sp o s o bn oś c i  i p o w tó r z y !  je p r z y  n o w o r o c z n e j  r e eepcy i .  
Z ap ew n ia j ą  mię n a w e t ,  ze gdy  w  C o m p i e g n e  by ł a  o tern m o w a ,  że  z p o ­
w o d u  t y tu łu  N a p o l e o n a  III, m oc a r s tw a  p ó ł n o c n e  m oże  się wah ać  będą  
z uznan i em  cesa r s twa ,  J C M o ś ć ,  k tó r y  j ak  w ia d o m o  r za dk o  zda n i e  sw o je  
o b j a w i ,  ż y w o  z a w o ł a ł :  » C o  im może  na t em za l eżeć  czyl i  się t y tu łu j e  
N a p o l e o n e m  I I ! . ,  <zy L ud w ik i e m  N a p o l e o n e m ?  C o  do mnie,  nie w d a ­
w a łb y m  się w  w o jn ę  o taką d r o b n o s t k ę . "  U r z ę d o w e  w y p a r c i e  się b r o  
s z u r y  » G ra n i c e  F r a n c y i » w Mo n i to r ze ,  n ie  tchn ie  r ów n ie ż  du ch em  w o ­
j en ny m .  W s z a k ż e  r ząd  dzis ie j szy  tę ma nie szczę śl iwą  s t r o n ę ,  że nie b u ­
dzi zaufani a.  Nik t  n i e d ow ie r z a  j ego s ł o w o m ,  ani  j ego  t rwa łośc i .  Rząd  
ten ma n i ezmie rne  s i ł y ; a gdz ież  są j ego  n i ep rz y j a c i e l e ?  Na  wygnan iu ,  
a l b o  zmuszen i  do  mi lczeni a.  C o  dz iwn ie j s za ,  że  w  s am e jże  rodz in i e  
cesa rsk i e j  nie w ięk sze  jest  zaufani e.  J e d e n  b r a t a n ek  ce sa r za  w ów i ł  do  
ko goś  n i e d a w n o : C z y  ci to nie r ob i  w rażeni a jakichś o g ro m n y c h  zapus t ?  
Ale p r z y j dz i e  p o p i e l eć ! "  W s z a k ż e  ks iężna Ma ty lda  o d m ó w i ł a  do t acy i  
200,0(10 fr. m ów ią c ,  że juz po b i e r a  ty łez od  Rosy  i, j m og ła b y  p e n sy ą  tę 
u t rac ić  — na zda j e  mi s ię,  d o d a ł a ,  że  j e d n o  z t ych  ce sa r s tw  nie będz i e  
w ieczn ie  t r w a ł o . "  P a n o w i e  Lnrochej accpi e l e in  i Pa s to r e t  mniej  są nieufni  
i p r zy j ę l i  s ena t o r sk i e  t y t u ły  z p en sy ą  30 ,000  f r anków,  on i ,  k tó r y c h  im io ­
na b v łv  n i c l edwie  sy no n i ma m i  l e g i l y m iz m u ; ale i to się t łumaczy .  P e  
w icu  ż o r to wn i ś  mów i ł  po  2. G ru d n i a  » Coup d id at nie d ługo  się będz i e  
t r zymać ,  Larocl ie jaccpi elc in u d e r z y  na Paty z na czele swo ich  w ie r zyc i e l i !"

» C e sa r z  na jg lówn ie j  z a jmu je  się t e r az  nowenn ob sa d ze n i e m  p os a d  
am b a s a d o r s k i rh  p r z y  wie lki ch mo ca r s twach .  Po sz u ku j e  w t ym  celu  imion 
d o b r z e  b r z m ią c y c h ,  k tó r e b y  s y m p a t y c z n e  zna l a z ł y  u d w o r ó w  p rzy j ęc i e  
Że  p o s a d y  l ego ro d z a j u  są n i e j ako  na ro z k a zy  z n ak om i t ych  l eg i l ymi s lów.  
k t ó r zy  b y  s t r o n n i c tw o  sw o je  p o rz uc i ć  chcie l i ,  to ł a t w o  pojąć .  Ale zda j e  
się,  że ludzi e tacy,  k tó r z y  by  p r z ek on an i e  sw o je  złożyl i  na o ł t a r zu  w o l i  
n a r o d o w e j  z n iewie lką  ufnością  by l i b y  zag ran icą  p r z y j m o w a n i  C ó ż -  
k o lw ie k b ą d ź  zanos i  się na l iczne prze j śc i a  z  o b o z u  legi l ymis tycznego ,  do  
ce sa r sk i e g o . "

(Kor. ('%■) P a r y ż ,  d. 9  S tyczn i a .  —  T e g o  s amego  dni a ,  w  k tó ­
ry m do  was p i s a ł em,  p Kisielów am b a s a d o r  r o s y j s k i , z łoży ł  w iec zo r em  
sw e  w ie r z y t e l n e  l isty.  W indomo.ść, że p. Kisielów je z łoży,  w y sz ł a  O- 
ko ło  I. go d z i n y  z d o m u  R o l s zy ld a ,  k tó r y  j a k o  konsu l  j e n e r a ln y  aus l ry* 
ack i ,  do w ie dz i a ł  się o niej od  p H u b n e r a ,  a le  tyl e  d o z n a n o  j uż  w tym 
w zg l ędz i e  z a w o d ó w ,  że ż a den  dz i enn ik ,  naw e t  D e b a t y ,  n ieogłos i ł  jej  
naza j u t r z  z rana.  O  au t e n t yc zno śc i  w iadomoś c i  d o w ie d z i a no  się d o p i e r o  
z M o n i t o r a .  P. K is i e l ew z łoży ł  w ięc  listy w ie r z y t e ln e ,  ale l i sty te nic 
b y ł y  tak z r e d a g o w a n e  jak sob i e  życ zo no .  P. Kisi elew o d e b ra ł  je  zda-  
w n a ,  i jeżeli  ich pic z ł oży ł  wc ześ n i e j ,  p o ch o d z i ł o  to z t ąd ,  że p. D r o u in  
de L h u y s  minis te r  sp r aw  z e w n ę t r z n y c h ,  radzi ł  c e s a r zo wi  ich nic przyj ąć .  
C e sa r z  walinl  się długo,  i s ko ńc z y ł  ria ich p r zy j ęc iu .  P. D ro u in  de L h uy s  
dal  z ł e g o  p o w o d u  d y m i s y ą ,  k tór e j  jednak  ce sa r z n i e p rz y j ą l .  P e w n a c z e ś ć  
l udzi ,  k tó r zy  w iedzą  co  się dz i e j e ,  a jak p o w ta r z a m ,  l iczba ich jes t  dziś 
a r cy  main,  p r z y j m u j ą c y  c e s a r s t w o  w- nadzi e i ,  ze o no  podn i e s i e  godno ść  
F r a n c y i ,  z a r zuca j ą  z lej oko l i c znośc i  c e sa r zow i  n i e d e e y d o w n o ś ć  i bo ja -  
ź l i wość ,  p o d o b n i e  jak daw n ie j  L. F i l i p ow i ,  k i edy  p r z ec i wn i e  większość  
k o n s e r w a t o r s k a ,  a co w ięce j  impe rya l i ś e i ,  s zuka j ący  p r z ed e w sz y s t k i e m  
w ce sa r s tw ie  h o n o r ó w  i ma j ą tków,  p ochw a la j ą .  C e s a r z  pos t a no wi ł  wziąźć  
n ie j ako  o d w e t  na d w o r a c h  s ł ab szy ch  i o św ia d cz y ł ,  że  p o n i e w a ż  w ma-  
t e r y  i uznan ia  c e sa r s twa  cz e k a ł y  na ha d o  w ięk szy ch ,  on  nie będz i e  się 
sp i e szyć  z p r zy j ęc i e m ich a m b a s a d o ró w .  M o n i t o r  u w ia d om i ł  o  tem 
F r a n r y ą ,  w krótk i e j  i mi s t e rnej  noc ie .  \ 4  czornj  c esar z  p rzy j ą ł  a m b a s a ­
d o r ó w  wi i r l em be r gsk i e go  i ba w a r s k i e g o ,  j ako  b l i ższych  F r a n c y i  j s p o ­
w i n o w a c o n y c h  z jego  familią.  W  dzis ie j szym zaś M o n i to r z e ,  da ł  o b j a ­
śn i en i e  a r t y k u łu  u r z ę d o w e g o  dz i enn ika  w i i r l embe rgsk i ego  S t a  a t s  A n -  
z e i g e r ,  k tó ry ,  j akem juz  d o n ió s ł ,  z ap rz ec zy ł ,  a b y  bar .  v. Sp i t z enb u rg ,  
ud a j ą c  się do  księcia de Gu ic h e ,  p e łn om o cn ik a  f r an cuzk i ego  w S tu tga r -  
d z i e ,  miał  na ce lu  uznan i e  cesars twa.

Spos t r zegl i ś c i e  z ap ew n ie  j uż  n ie r az  w mej  k o r e s p o n d e n c j  i , że w s z y ­
stkich p os ł ów  d w o r ó w  o b c y c h  b y w a ją c y c h  na d w o r z e  f r an c uz k im ,  n a ­
z y w a m  z w y k l e  ambasado rami .  C z y n i ę  to dla k ró t ko śc i ,  j asności  dla 
b r a k u  u t a r t yc h  w y r a z ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  w  naszym j ę z yk u .  P o s ł o w i e  
ci w zn acz n e j  części ,  nic mają  t y tu łu  am ba s ad o ró w ,  lecz f i guruj ą  jako  
m in i stres, plenipotentiaires , ministres rdstdens , charges di affaires  i t. d. 
O t ó ż  dziś  c esar z  p r agn i e ,  a b y  wszy s tk i e  w iększe  m o ca r s t w a  p r z y s ł a ły  
do P a r y ż a  am ba sa do ró w ,  a to dla podn ie s ien ia  j ego majes tatu.  Z e b y  ich 
sk łon i ć  do  tego,  p o s t a n o w i ł ,  a m b a s a d o ro w ie  będą  w p r o w a d z e n i  do  
l u i l e r r ó w  p rzez  w-, ma r sza łka  pa ł ac ow eg o ,  min i s t r owie  p e łn o m o c n i  p r z ez  
i n t r o d u k l o r a  am b a s a d o r ó w ,  a mini s t rowie  r ez yd en c i  ma ją  p r zy ch o dz i ć  
sami  i bez  h o n o r ó w .  C e s a r z  ma wkró t ce  m i a n o w a ć s z a m b e l a n ó w  swe go  
d w o r u ,  m i ę d z y  k tór cmi  mają  l i g u io w a ć  ksiąze 1 'arentc i Gu i t r y .  P. de  
F l a m ar in ,  l eg i t ynus t a ,  s z am be l an s t w a  nie p r zy j ą ł .  Ks.  G u i c h e ,  l o n d y ń ­
ski t o w a r z y s z  c e s a r z a , a dzis minis ter  p e łn om o cn ik  w  S tu lg a r dz i e ,  ma  
b y ć  p os ł an y  do  T u r y n u ;  p. His de Ru te nv a l ,  p e ł n o m o c n ik  w T u r y n i e ,  
ma  b y ć  p o s ł a n y  do  Brukse l i ,  a p. de  Bea rn  ma b yć  p os ł a ny  do  S tu t ga r -  
du.  ‘O s t a tn i  jes t  s p o w i n o w a c o n y  z księciem Brogl i e ,  k tó r y  z l ego po-  
w o d o  m o c n o  się na niego zagniewał ,  Ks.  H ie ro n i m ,  ks. N a p o l e o n  i ks. 
M a t y ld a  tw o rz ą  sw e  d w o r y ,  i mianują  to s z am be l an ów ,  to d a m y  h o n o ­
ro w e .  O b i a d y  d y p l o m a t y c z n e  na s t ępuj ą  w t ym czasie j e de n  p o ‘d rugim.  
R oz p oc zą ł  je  hr .  \  i l l a inar ina,  p e łnomocn i k  piemout sk i .  C esarz  dał  o-
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biad dla hr. W a l e w s k i e g o ;  hrabia i hrabina W a l e w s c y  siedziel i  na pier-  
wszcin miejscu,  Ij. o ko ło  cesarza.  Lord C o w l e y  ma 'dać także obiad dla 
niego,  i ż eby  go posadzi ć na picrwszein miejscu,  nie zaprosi  nań jego  
zwierzchnika,  p. Urouin de Lhuvs.

Don ios ł em wam,  że  op inia 'pub l i czna zdziwi ła sig,  żc  p. Dupin nie  
został  mianowany na n o w y  rok sena torem,  i że  spodz i ewa ła  s ię,  iż be - 
dzie mianowany  prokuratorem jeneralnym sądu kasacyjnego.  Dz iś  rze­
c z y  się zupełni e  zmieni ły  i to następującym sposobem :

I’. Du p in ,  któremu przyp i sywano  w dniach grudn iowych  t chórzo ­
stwo,  a dziś miłość pieniędzy,  udał się do cesarza,  n iby  z prośbą o s zc zę ­
dzania l ikwidujących się interesów orleańskich.  W  toku r oz mo w y  w y ­
łazi ł  się jednak z żywą  sympa lyą  dla rządu opierającego się na masach 
i rzucił  błotem tak na zg iomadzen ie  kons ty tucy jne ,  jak na zgromadzenie  
narodowe .  Cesarz  spostrzegł  ukrytą myśl  Dupina.  Postanowi ł  w ięc  ->o 
mianować  pioknratorem jeneralnym sądu kasacyjnego,  ż eby  jednak zam­
knąć mu bramę do odwrotu i nie dać pozoru pozostania w 'wiernośc i  dla 
1 miln orleańskiej ,  kazał  ministrowi sprawiedl iwości  napisać do n iego  iż 
mianuje go  prokuratorem dla tego tvlko,  iż objawi!  sympaty lyą  dla rzą­
du dzis iejszego i ze  wyrzeka  się dawnych  opinii.  P. Dup'in'przyparly  
l u n  sposoben do ściany,  zląkł się nominacyi  kategorycznej  która s‘tałab'y 
się potem jawną , odmowil  upragnionego urzędu.  Na domiar ambarasu 
Mar j a  Amalia,  by ła  krolowa francuzka,  napisała do niego list, w któ­
rym błagała go najmocniej  i jak najwyraźniej ,  aby na przysz łość  nie w y ­
prasza! dla jej familii żadnej protekcy i  od rządu'dzisiejszego,  z którym  
me chce mieć żadnej  s tyczności .

—  Mimo-uznania cesarstwa przez R os y ą ,  giełda spada w najlepsze  
!! °f| zadanych płatek od mi l i onów akcyi  i obl i gacvi .  Szul ery
r ii i owi  mówią teraz: let htmsst'ers ne vnillent rien m tjourd 'hui; tls ont 
1\ \  { &0r° e ce q u its  oni gagne et se laissent e.recuter comme les manans.

edle  plotek g i e łdowych ,  dw óch  n o w o  mianowanych marszałków miało 
przegrać 800 ,000 franków.  L y o n ,  Marsyl ia,  Bordeaux i Roue n  papiery  
sprzedają.  Jeżel i  pociągnie się spadek papierów,  i renta dozna radyka l­
nej taniości ,  co  jednak jak na dzisiaj trudno przypuści ć,  rząd cesarski  
może wie le  stracić w  opinii.  V\ indomo,  że  w e  Frnncyi  centralnej,  a za­
tem n i emowlęce j ,  mie szkańcy  przypisują wszys tko  dobre i złe rządowi,  
i ze albo go  pod niebiosa w y n o s z ą ,  albo go z b iot em mieszają. Są n ie ­
którzy zapa lczywi  nieprzyjacie l e cesarza,  którzy życzy l iby  sob ie  z tego 
powod , ,  nawet  nieurodzaju i głodu Inni,  więksi  f i l ozo fowie  niż ludzie  
pa i ly i ,  „otują się spoglądać spokojnie  na w a l k ę  cesarza z trudnościami,  
przekonani  od dni grudn iowych  o prawdzie  dawnej  maksymy  angielskiej  
wedle  której U is not the les t, lu t  the. lest drfem let cause, ichich has the 
greatest chance o f  success.

Paryż jest ciągle cichy,  pracujący a nawet  obumar ły .  Kw es tya  
e-tow w ic i zy i c lny ch  pokazała ,  żc mocarstwa pó łno cne  nieinają zb y te ­

cznej sympatyi  do  Napoleona II I . , ale jak na dziś ,  żadne wyraźne nie- 
( z p i e c z e n s t n °  nie grozi  Francy i ,  a cesarz n iebezp ieczeństw unika. Lą ­

d o w e  zbrojenie się Anglii nie niepokoi  Francyi ,  bo Francya wie,  że  An-  
g ta J(.j się obawia W e d ł u g  M o n i t e u r  d e  1’ A r i n e e ,  fortyf ikneye ro­
b ione  przez Angl ików na brzegach kaletańskich,  mają być  ogromne.  
Francuzi  niepokoją się ty lko for tyf ikacyą w y s p y  Jersey,  po łożone j  na­
przeciw Chcrbrirga, i z. powiększen ia  floty angielskiej. '  T i m e s  zadaje  
sob ie  pytanie:  jaka będzie  poli tyka zewnętrzna Angl i i ,  k iedy  w dzisiej-  
szem ministerstwie są reprezentowane dwie  poli tyki  przec iwne :  jedna  
przez lorda Pal inerslona,  oparta na związku z F la n cv ą  i działaniu prze­
ciw mocars twom p ó ł no cn ym ;  druga przez lorda Aberdeen ,  oparta na 
związku z północą.  — W ia d o m o ść  o zajęciu przez. Francuzów Samany  
i Sanory,  skoro  została wyjaśn iona,  straciła na wadze .  Okręla francu­
skie  uda ły  się tylko pod Samanę ,  dla przewietrzenia chorych  na żółtą  
febrę,  która grasuje w p ięknych Anlyl lacl i .  Zajęcie  zaś Sanory  nastąpiło 
pod wodzą p. de Raoussc l  Bou lbo n ,  przez Francuzów wy p ra wi on yc h  
“  pena Carlicr do Kal i forni i ,  a którzy składają się w  znacznej
dziś*:? n  'Ta 'l'czn-v c b i awanturniczych gwardzis tów ruchomych,  G w a r ­
nie iiirzyinn'"' SIV  meksykańsk ie ,  ale zajętej prowincy i  zapewnie

• i m "V i>0 rz;)d francuski się ich wyrzekn ie ,  w obawie  wplątania
i i i  a si,- ,(, CLm-okrnry<1 S tanów Z je dn ocz on ych ,  której tak Francya  
danego"w' U v e r p o ^ ' HlaD ^ J " iki, an^ k ie > ^ / j jąc e  sprawę z bankietu  
tu czytane .  M ow a  hr Uc?! i’™ ® " "  .Z ' e(,,KH'zon,v c h - . b.ardzo są
l e t y z ó w a ć , że l ak p o w i e m  'd T ? s, « , , m i e M.cJ  
l t r '. „ „ ' i  _ _ j -  *, w i e l k i e  n a r o d o w o ś c i  r a s y  a n g i e l s k i e j ,
k t ó r e  c z y n i ą  z a s z c z y t  c a ł e j  l u d z k o ś c i .

. ,Z d z i e n n i k ó w  f i . i i i r n z k i c h ,  t \  1 k (,  ł e  P a y s  zwróc i ł  uwagę z p o w o d u
’’bt.  og ło s zon eg o  p zez  p, (jp ja Q ueroni jer£ p f)fj t ytułem,  1’auto- 

in u P| despohsmc. : r \ u en stara się pokazać  że rząd dzis iejszy nic 
J > < espoiyr z n y m . . L I n i v e i s  domaga się zniesienia frontonu pante­
on u ,  z rob ion ego  przez Dawida ,  i wyrzucen ia  z pieczar grobów  W o l -  
era i Roussa;  IJ e b a t y  przec iwnie  w  „me tolerancyi  domagają się utrzy­

mania Panteonu w stanie w jakim się znajduje.  L’ U n i o n  i 1’ A s s e m -  
b l c e  i i a t i o n a l e  zdaią się brać slronę 1 U n i o n ,  niedotykając  wszakże  
Pytania czy  n i ena l eża łoby także wyrzucić  z pieczar gr o bó w  senatorów  
cesarskich,  k tórzy jak w ia do m o,  niedali d o w o d ó w  wielkiej  ortodoxii .  
Wia dom ość  odebrana z Petersburga,  że  Rosya  przemogła w sprawie  
0 groby św ię t e ,  narobiła tutaj chałasu,  dla tego że dawniejs ze  w ia d o ­
mości g ło s i ł y  przec iwnie  i że zapewnia ły  żc pan de Lavalei te zw yc i ęży ł .  
Lok o lw iek  nastąpi,  wrażenie  jakie robi tutaj,  każda wiadomość  o t rzy ­
mana o kwes ly i  grobów  św ię tych ,  pokazuje  że dzisiejsza pol i tyka Fran­
c j i  jest g łównie  katol icka i że  chcąc n iechcąc,  cesarz musi ją z całej s i ł y  
popierać ,  pod karą odwrócenia  od s iebie  du chow ień s twa ,  części  legi ty-  
uiislów i całej partyi katolick'dj.

A n ylia .
L o n d y n ,  d. lo.  Stycznia.  — G l o b e  powiada wzgl ędem stanowi-  

. 'orda J. Russela w gabineci e Aberdeen ,  ce lem odparcia wieści  roz-  
{Maitj-cl'’ co następuje: »przy tworzen iu  ministerstwa ob ecn ego  został  
W  , V ‘ S , i a k o  przew od n icz ący  w izbie niższej z prawem zasiadania 
'v radzie gab ine towej ,  bez teki ,  zamianowany .  Lord C larendon w y z n a ­

czony  był  na sekretarza spraw zagranicznych.  J ed y n ie  na naleganie  
usilne przjaciót swoich  objął  lord John pi eczęć  wydzia łu zagranicznego  
az do zebrania się parlamentu.  W  ciągu jednego miesiąca odstąpi lakową  
hrabiemu Clarendon  i ograniczy się na prz ewodn iczen i e  izbie niższej 
i krzesło w  radzie.  P o n i e w a ż  lord John teki żadnej nieobe jmuje ,  przeto  
wystąpienie  lorda Clarendona zmiany  najmniejszej łv °abineeie  n i e­
sprawna * > 0

S lychac  że Koszut  wkró tce  odprawi  podróż ce l em zwiedzen ia  
Ameryk i ,  gdzie  wy bor prezydenta  demokratycznego  w p | y łv przyjaciół  
Koszula znacznie  po d ob n o  powiększy ł .  Jeżel i  się nicmyl i .ny w U ' , a -  
mec  węgierski  otrzymał  zaproszeni e  nalegające mianowicie  od  senatora  
z Miclngen,  jenerała Cass.  Zdaje s ię,  że Polski  także w podróży  (ej t o ­
warzyszyć  mu będzie .  * ’

Targi  t owarów kolonialnych w  tym tygodn iu  b y ł y  dosyć  opieszałe  
przy cenach niestałych Handel  cukru by ł  ograniczony ,  i n i t owan ia  do^ 
z n a ły  w wielu przypadkach zniżenia.  O  kawę  zw o ln a  coraz mniej s ię 
d o p y ty w a n o ,  kupujący żądali zmzenia o 2 sz. na centnarze,  ale sprzeda­
jący podania odrzuci ł ,  O  ryz  nikt się niespytał;  cena saletry spadła.  
Herbata czai na odchodzi ł a  po dawnych  cenach.

VV czwartek zawinął  do portu w  IJower  francuski okręt  l in iowy  
La Corse ,  najeżony  działami.  Dobroduszn i  mie szkańcy  D o w ru  krzv-  
knęli w  pierwszej  chwil i :  napad! i chciel i  już oddział  mi e j s cowy  milirvi  
z Gs lkent pod broń powo łać .  Mniemali  b o w ie m ,  że la Corse  jest  z w i a ­
stunem Armady francuskiej;  aż dopiero o f i c erowie  okrętu ni eprzyjac i e l ­
skiego prośbę podal i ,  aby  im p o z w o lo n o  co ko l wie k  w o d y  do p'icia za-  
cze ipnąć  i żagle od wiatru porozdzi erane  w cieniu brzegu k re do w e° o  
połatać W c z o r a j  w ieczorem bankietowal i  oni pospo łu  z angielskimi  
F o n s  W es t er n  Heights  . pili na zdrowie  kr ó lo w y  W ik t o ry i  rodzime  
Boruenu i zdradl iwy Łortwein.

Parowiec  Afryka,  który dzisiaj z Liverpolu miał w yp łyn ąć  został  
rozkazem urzędu zagranicznego przez telegraf  ws trzymany  i zap ew ne  
dopiero w niedzielę  w  południe  na morze się puści.  W  Liverpolu ->dzie 
wczoraj  rano już o tein w iedz iano ,  środek ten na dz w y cz a jn y  wrażenie  
. . .e ma e sprawił .  Na giełdzie  tamtejszej krąży ły  wieśc i  najdziwaczniej ,  
sze  \  moż e ,  ze  okręt- ten zabrać ma z sob/j niektóre oświadczenia
( \ p  o m a t \ c z n e  w e  wzg lędz ie  kwesty i  r y b o ló s lw a ,  które jako pierwsza  
ko res po nd en c j a  gabinetu Aberdeen z rządem w Washing ton ie  zap ew n e  
będą ważne.  Ale niemniej jednak jest p r a w d o p o d o b n e m , że  lord Jo hn  
Russel  ma konsu lowi  angielskiemu na Kubie  przes łać i iwtrukcye które  
dłuższego zastanowienia wymagają ,  g d yż  bezcze lność ,  z jaką handlerze  
niewo ln ik ów  na wodach  o w y c h  wys tępują ,  krok ów energicznych w y -  
maga. * *

„  . Melyia.
B r u k s e l a ,  11. Stycznia.  — W  przysz ły wtorek parlament na n o w o  

się zb i erze;  mniemanie jest powsze ch ne ,  że' posi edzenia nie będą dłi i“o 
trwa ły ;  ministerstwo za pew ne  izbom najwięcej  naglące projekta do pr zy ­
jęcia przedłoży ,  ab y  ile możności  jak najrychlej izby'  zamknąć mogło .  
D o przedmiotów najważniej szych,  które do  długich i zajmujących dys-  
kussyi  p ow ód  dadzą,  na leży  budżet  wojny .  Jak wiadomo,  w ‘izbie re-  
| i rezenloutów u tw orz y ło  się s t ronnictwo si lne,  które zamierza,  w  budże ­
cie tym oszczędność  znaczną zaprowadz ić ,  i t a k o w y  z 27 na 25  mi l ionów  
zmniejszyć.  Nacze lni cy  frakcyi  tej w i zbi e reprezentantów należą p o ­
w i ę k s z a j  części  do  stronnictwo l iberalnego.  Dla zyskania na czasie i dla 
nastrojenia przec iwn ików budżetu wo jennego  do  przyjęcia t egoż ,  kazał  
gabinet L o g i e m ,  zadekre tować  zamianowanie  komisyi  z  pol eceni em abv  
nasz ,  organ izac ją  w oj s ko wą  zbadała i rządowi  n o w y  plan organizac / i  
z budżetem odpowiedn im przed łoży ła .  Komisya o w a  zgodzi ł a się na s u ­
mę przesz ło  32 mi l ionów,  i to właśnie  jest budżet ,  który  rząd i zbom  
p r z e d ło ż y ł ,  i nad którym o n e ,  z eb ra w sz y  się na nowo ,  na pi erwszem  
zaraz pos i edzeniu obradować  będą.  Zanosi  się na bardzo burz l iwe  s p o r y  
w iem y  jednak,  że c z ło n ko w ie  stronnictwa l iberalnego w p ł y w  największy'  
mający,  którzy dotąd za sy stemem oszczędnośc i  się o świadczal i ,  obecnie’ 
połączą się z tymi,  którzy gotowi  są,  ofiarę potrzebną pon ieść ,  aby  Be l ­
gią w  siłę zbrojną powagę  nakazującą opatrzyć ,  jak tego okol i cznośc i  
niezbędnie  wymagają.  Ztąd praw do po dob nem  jes t ,  ż c ,  chociaż  kwota  
przez komisyą zaprojektowana  przyjętą ni ezostan ie ,  to jednakże  budżet  
wo jny  znacznie powięk szo nym  będzie .

Itiiszjifgnifł.
M a d r y t ,  cl. 10. Stycznia.  —  Minister f inansów Aristizabal podał  

się do dymi s j i ;  minister teraźniejszy  spraw wewnętrznych ,  Llorentcj  
uia go zastąpić.  V\ miejsce ostatniego przeznacza głos  publ i czny  Ben a-  
yidcsa.  Minister f inansów,  jak mówią ,  wziął  dymisyą z p o w o d u  tego,  
ze wy stępów ania i ządu przec iw  Narvaezowi  niepochwalał .  —  S u row ość  
naprzeciw prasie wcal e  nieustaje; wczoraj  w ieczorem zn ó w  prawie  w s z y ­
stkie dzienniki zabrane zostały.

Marszałek Narvaez napisał  prośbę do królowej ,  aby  go z t ego  nie­
s zczę snego  położen ia  w yb a wi ła ,  w  które przez w idoczną n i e s łuszność  
wtrącony  został .

Włochy.
ry n,  10. Sty  cznia.  —  Dzisiaj w izbie d ep u tow an ych  z ak o ńc zo n o  

d ys k u sy c  nad budżetem.
T u r y n ,  II.  Stycznia — Dzisiaj na posi edzen iu  i zby  de putowanych  

rozpoczę ła  się dyskusya  względem wypuszczenia  w  ob ieg  dw óch  mi lońów  
franków rent.

_  W e d ł u g  l istów z Florcncy i  z 8, S tyczn ia  aresztowania po l i t yczne  
wciąż  tanin jeszcze trwają

Z  G e n u y  donoszą pod dniem 9. ,  żc  tegoż samego  dnia w e  w sz y ­
stkich kościołach hst pasterski odczy tano,  w  którym przeciw prawu o ślu­
bach cy w i ln yc h  protestują.  r

M c d y o l a o ,  9. S tycznia .  —  Korrespondent  gazety  augsburgskie'j 
powiada:  w nscie moim poprzednim z 5. t. m. don ios ł em,  że n iedawno  
w winiarni jednej w dzie lnicy  Porta Coinasina pol i eya klub dcmokraty-  
C7.nv zniosła.  Liczba o sób are sz towanych i jiod sąd wojenny oddanych  
dochodzi  teraz do  dwudz ie s tu ,  po między  temi znajduje się dw óch  c z y



t rzech u rzę dn i ków  c. k. Giunta Lombardu  di Ccnsimehto,  posicdziciele 
d ó b r ,  kupcy ,  sztukmistrze i rzemieślnicy.  W  skutek rozpoczę tego p r o ­
cesu liczne poszukiwania po domach zarządzono,  i częściowe sk łady  
b ro n i ,  jakoteż pisma zakazane znaleziono.

Austrya.
W i e d e ń ,  12. Stycznia.  —  Dzisiejsza K o r e s p .  1 i t o g r a  f o w a  n a 

pisze:  »Zjawiające się jw ostatnich czasach na większy  rozmiar  rozbo je  
w  W ęg rze ch  za jmowały  żywo  uwagę pub liczną ,  a nawet  dawały  n ie k ie ­
dy  pow ód  do mylnego  ocenienia rzeczywis tych s tosunków tego kraju.  
R o z bo je  b y w a ł y  w ogóle w Wę g rz ec h  zwykłemi  zjawiskami po w sz y ­
stkie czasy,  ale* te wówczas osobl iwie się wzmagały,  kiedy po sk ońc zo­
nej wojnie i w  skutku jej l iczne uwolnienia z wojska ,  mnóstwo indyw i ­
du ów  bez zatrudnienia i odzw ycza jonych  od zwykłego szukania zarobku,  
rozchodz i ło  się po kraju od wieków nienawy kłego do porządnego  utrzyr- 
mywauin policyi. W i d o c z n a ,  ze ostatnie powstanie w znacznie więk ­
szym rozmiarze niżeli dawniej  w yw oł yw ać  musiało p o do bne  następstwa.  
Źródło  i charakter  wojny  powstańczej ,  ok rutne  i dzikie ckscesa,  łupic-  
z lwa ,  pożogi i gwał ty będące w armii r ewolucyjnej  w uży waniu ,  musia­
ły  na uczes tn ików p o do b n yc h  okrucieństw nade r  demora l i zu jący w pły w  
wywie rać :  rozbicie naraz tych t łumów obeznanych  z rzemiosłem wojcn-  
nem ,  w szeregach których żywiono  umyślnie bezkarność i bun t  przeciw 
zasadzie p rawnćj  zwierzchności ,  wreszcie rozprzężen ie  wielu p r ywa tny ch  
egzystencyi  przez nieuniknione spustoszenia i zmiany losu wojny ;  w s z y ­
stkie te okoliczności  i op rócz nich inne jeszcze p rzyczyn i ły  się do p o ­
mnożenia rozbojów.  Zda je się również ,  żc samo przejście z dawnie j ­
szego niedokładnego systematu pol icyjnego do dzisiejszego stanu rzeczy,  
nie było bez w p ły w u  na p rzytoczone powyże j  wypadki .  W i a d o m o  d o ­
b r z e ,  żc tak w większych miastach,  jako i na prowincy i liczne w kraju 
tym u t r zym ywa ły  się indywidua  w sposób ba rdzo dw u zn a cz n y  a nawet  
niebezpieczny dla publ icznego porządku.  Dziś zagrożone dosięgającem 
ich ramieniem sprawiedl iwości ,  starają się przed niem uchyl ić ,  i kryją 
się po lasach i zaroślach,  gdzie występują do jawnej  z spo łeczeństwem 
walki .

M oc n o by  się wszakże mylon o ,  gdyby  chciano temu głębszy po li ty­
czny p rzyp i sywać  charakter .  W p r a w d z i e  bynajmniej  nie wą tp i my ,  żc 
zbóje ci,  k tórzy  w d rob ne  idą zapasy z podróżnymi  i rzucają się na stada 
byd ła  włościan,  są za razem głównie nieprzyjaciółmi p rawnego p o r z ą d k u ;  
nie wą tpimy,  że par tya r ewolucy jna  z większą pewnością liczyć może na 
sympa tyc  owych  rozbó jn ików dr ożnych ,  aniżeli p r aw y  rząd który ich 
ściga i wytępia.  Ale dalej nie sięga zapewne pol i tyczna ich ważność.  
Nie są to zwiastuny i przewodniki  wybucha jącej  r ew olucy i ,  ale nędzne 
rozbitki  pokonanej .  Z jawienie się rozbó jn ików nie okazuje również ż a ­
dnego  pol i tycznego sys temu,  ale j edynie  ciągła żądza cudzej  własności.  
Napadają oni  i r abują całe szeregi wraca jących z targów włościan nie py ­
tając się o ich pol i tyczne opinie.  Szukają oni tylko pieniędzy lub lego 
co pieniężną ma war tość ,  koni ,  w ina,  b roni ,  ale nie pol i tycznego sp o ­
sobu myślenia ,  i postępują w tym względzie z chwalebną bezstronnością.  
Zamożni  chłopi  tak do brze  z rabowani  bywają  bez litości jak i bogaci 
właściciele d ób r ,  a nawet  osoby  które im niekiedy udzielają przy tu łku  
i powiększe j  części z o b a w y  ich zemsty udzielali  im po mo cy  nie zostają 
oszczędzane ,  ale owszem bez żadnego względu najgorzej  z niemi się ob 
chodzono .

Rzecz  to naturalna ,  iż z ł ocz yńc y  owi starają się okazać w oczach 
z l ęknionego i ł a twowie rnego t łumu o ile można w świetle roiiianlyczne' tn, 
zb rodn ia rz  bowiem najbardziej  upadły ,  wznioś lejszym jeśli można stara 
się wykazać  powodem aniżeli osobis tym zyskiem.  -Łatwo również pojąć, 
że to podstawianie pol i tycznych p ow od ów  obudzą tt źle myślących,  k tó ­
ry ch  jeszcze nie z ra bow an o  lub n i e z b i t o ,  pewien rodza j  wspóluczur in  
dla tych bezpieczeństwu  zagrażających indywiduów.  Wsze lako  ten się 
ty lko tein da złudzić,  kto się sam łudzić pragnie lub leż nic zna wcale 
stanu rzeczy.

W  p o d o bn y ch  okolicznościach można tylko uważać za wzmiankę 
o przeszłości  jeśli niektóro z tych indywid yów  osądzonych w ostatnich 
czasach wymien ione  są w w yr ok a ch  sądów wojennych  jako tak nazwani  
geri lasy.  Surow a  i sumienna bezs t ronność tych sądów musiała im naka ­
zać p rzy  skreślaniu stanu c z y n u ,  nic pominąć również charakteru z b r o ­
dni zd ra dy  głównej ,  k tó rym lubili się pop i sywać  owi  zbó j cy  i złodzieje,  
k tó rzy  ramienia sprawiedl iwości  ujść nie zdołali .  W  rocznikach jurvs-  
dyk cy i  k ryminalnej  widzieliśmy już różnego rodza ju  sz lachetnych r ozb ó j ­
ników,  mścicieli ludzkości ,  mścicieli p rawa ,  fana tyków nielylko pol i ty ­
cznych,  ale nawet  religijnych. Ale wszyscy rabowal i ,  nie wstrzymani

swojem mniemanetn wyższein pow oła n i em,  a rom ant ycz ny  n imbus ,  zn i ­
kał w oczach ich wielbicieli ,  jeśli spotka ło ich nieszczęście zapoznania 
się z niemi bliższego. W r e sz c ie  rząd najzupełniej  obowiązki  swoje p o j ­
muje ,  niezuosząc tak nadzwyczajnych i n iebezp iecznych naruszań pu b l i ­
cznego p o r zą d ku ,  i niczaniedba on prze to  z podw ojon ą  gorl iwością z a ­
pobiegać ow ym zgubnym z łoczyńcom i skutecznie t akowe zbrodn ie  
t amować .«

— Cesarz  ułaskawił  rotmist rza Ja n a  Horwalha  skazanego na 18 l e ­
tnią twierdzę w kajdanach za udział w powstaniu  węgierskiem do lat 
6 więzienia

—  Dzienniki  wiedeńskie piszą: W  dniu 1. Lutego kończy  się p ier ­
wszy rok istnienia nowe'j taryfy celnej.  Oczek iwan ia  nic ziściły się pod 
wieloma względami.  Spodziewano się początkowo niezmiernie wielkiego 
d ow ozu  w y r o b ó w  zagranicznych,  ale aż dotąd napróżno;  towary  zagra­
n iczne,  k tóre sp r ow ad zo n o ,  ogranie ały się prawie wyłącznie na dro­
biazgach,  a i te nie zawsze zna jdowały  p ok u p ,  bo  albo z tulejszcini w y ­
robami  w jednej  i lej sainćj zos tawały cenie,  albo leż smakowi  tutejszemu 
n ieodpowiada ly.  T o  spostrzeżenie po lwie rdzonem jest u rzędownemi  
cclnemi wykazami .  Niektóre po jedyńcze  w y ro b y  w znacznej  ilości 
zwiezione nie p rzyn ios ły  żadnego uszcze rbku p rzemysłowi  krajowemu.

Krouika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 20. Stycznia.  — Smutny  mamy tu p rzypadek do  o p o ­

wiedzenia.  Przed kilku tygodniami pokaza ły  się w mieście naszem psy 
wściekłe,  a na dn 23. Grudn ia  jeden z nich pokąsał  kilka osób Między 
pokąsanymi zna jdował  się chłopiec Słotni , syn biednego wyrobn ika  
z przedmieścia Ryba kó w.  Ch łopiec ten zapamiętał  się p rzed kilku dnia­
mi i to tak gwał townie ,  żc go do lazaretu w po franciszkańsk.  klasztorze 
sp r o w ad zo no  i osadzono w krześle p rzymusowem.  Biedny chłopczyna 
ukąsany p rzez  psa wściekłego nieco w nos ,  zna jduje  się w okropnem 
obłąkaniu i nie masz nadziei ,  a b y  wróci ł  do  zdrowia.  — P ie rw sze  o b ł ą ­
kanie pokazało się w ten sposób,  że jednej  nocy wyskoczył  z łóżka i r zu ­
cił się na rodziców śpiących,  k tórych  podrapał .  Dr. Kramarkiewicz 
p rzy wo ła ny  do rady,  kazał  chłopca związać i pokazać mu szklankę wody,  
poczcm chłopiec wpadł  zaraz w szaleństwo i okazywał  wszelkie ślady 
opamiętania się.

f l ’id f lo n to ś c i  l i te r a t- lih ' .

L e s z n o . —  Z i e m i a n i n a  wyszedł  tu poszył  I I .  za miesąc L is to­
pad i zawiera nas tępujące p rzedmio ty :  1) O  najstosowniejszej  up rawie 
pod owies w średzkićm i w wrzesińskiemu, p. W .  A. Wolnicwicza.  — 
2) Do szanownej  dyrekcy i  towarzystwa  agronomicznego wrzesińsko śre- 
dzkiego , p. M a k sy m . Jackowsk iego.  —  3) O  uprawie  owsa,  p. A. Ma łk o­
wskiego.  — 4) Listy podróżującego gospodarza ,  p. W .  L. U s t  czwarty.  
List piąty.  — 5) Sprawozdanie  z w ys t aw y  bydła i koni w Cel lc  dnia *8. 
Wrześ n ia  1852. r., p Slieglera z Sobótki .  — 6) O  machinach do żęcia 
zbóż ,  z uwagą szczególną na żniwiarkę pana Tymienieckiego ,  p. J .  Ła.  
Dodatek do a r tyku łu :  o machinach do żęcia,  czyli o żniwiarkach,  p. W .  
A. W .  — 7) O  rolnictwie podług  natury.  — 8) K olo w ro t  czyli ko lowa-  
cizna owiec ,  p we te rynarza  Mewcs w Bydgoszczy.  —  9)  Olejek  ró­
ża tuty. — 10) Koniczyna szwedzka .  — 11) Rozmaitości .

Przybyli tlo Poznania dnia 18. Stycznia.
B A Z A R :  Przyslanowski ■/. B ia lą ż y n a , Gorzenska z Stniclnwa , Drzewieck i

z J a w o r o w a ,  Jaraczew ski z M ic lży n a ,  lir. Dates U i z K o ła c z k o w a ,  Kadoń-  
ski z Kudnicza , D ar i ie  z Źrenicy , ks. Lewandowski z Obry.

B U S C H A  IIOTEL R Z Y M S K I : Scliu lenbuiff  z W ie le n ia ,  Cieromski i O lszyń­
ski z Leszna.

PO I) C Z A R N Y M  O R Ł E M : Drw ęsk i z Lnssowek.
H O T E L  B A W A R S K I :  D rw ęsk i  z Sędz in ,  W ilk ońsk i  z W a p n a ,  Bali  z L o n­

d y n u . lir. Bilińska i Kalkslein z G oluchowa.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Itr. W o ł lo w ic z  z Dzialynin.
H O T E L  B E R L I Ń S K I  : P o m o r s k a  z Cl iybńw.
H O T E L  P A R Y S K I:  Lubieński i Biernacki z W o l i ,  Jasiński zG orzcw a ,  W ic -  

czerski z B ia łego  dw o ru ,  ks. G agacki z K oźm ina,  Święcicki  z Szreinu.
H O T E L  R Z Y M S K I :  Trąpczypski z D a c h o w a ,  lir. Szóldrski  z Sk rzynek ,  tir. 

Szóldrski z Z y d o w a ,  lir. Ż ó ł t o w s k i  i Bl aw ec k i  z Ujazdu.
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  Twardow ski z Szczuczyna ,  Raczyński z Bicrnatck,  

I.ossow z Szczuczrna.
PO D  T R Z E M A  LILIAM I: Stefanowicz z Koźmina

O B W I E S Z C Z E N I E .
Niezamężna służąca R o z a l i a  Ł a g a n o w s k n  

zBie rzgl ina  w powiecie W r z c s i ń s k  im,  zos tał a 
wyrok iem tutejszego Sądu p r zy s i ę g łe ] ,  z dnia 
22. Kwietnia r. z. za rozmyślne zabójs two dzie­
cka swego  z n iep rawego  ło za ,  M a r y  a n u ć  i 
■ Ł a g a u o w s k i e j  u r odzone j  dnia 2. Marra 1846. 
r . ,  na karę śmierci skazaną.  W y r o k  ten został 
przez Najjaśniejszego Pana pod  dniem 23. G r u ­
dnia r. z. za twierdzony,  i dzisiaj o godzinie 8ej 
p r zed  południem na dziedzińcu tutejszego w ię ­
zienia wykon any .

Po znań ,  dnia 19 Stycznia 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ;  W y d z i a ł  I. karn v.

I I f f I I I \ S l ł  ?' k’k' .vk Warsza wsk ich .
i l l l i  i l i d  urządzone z m ł y n k i e m  

ub bez młynka  do czyszczenia zboża,  o d e b r a ­
l iśmy z f ab ryk  W a r sz a w s k i ch ,  i polecamy je 
jako ba r d z o  użyteczne.

W .  S t e fa ń s k i 8c C  o m p.

EUGENIUSZA W ER NER A
h a n d e 1 to  w a r ó w  t a p i c e r s k i c h 

p r z y  u l i c y  F r y  d e r y  k o ws  ki  ej  Nr .  29.
p rzy jmuje

dla fabryki kapeluszy s łom kow ych

W e r n e r a ,  Pein&Ćomp. w  Berlinie
wszelkiego rodzaju 

Biopelusse sfamhmvc do praniu  
i nntlttniet modnej form y.

Przy ulicy Królewskiej  Nr. 17. są do wynnją 
cia pomieszkania większe i mniejsze od Wi e lk ie j  
Nocy  r. b. Bliższej wiadomości  udzieli G r z e ­
g o r z  J a n k o w s k i  w B a z a r z e .

W  domu na Rybakach  pod  Nr. 84. /8 6 .  p o ł o ­
ż o n y m ,  sukcessorom po zmar łym Inspektorze 
szkolnym Ba je r  należącym,  do wynąjęcia są na­
tychmiast lub od I. Kwietnia r. b. pomieszkania 
i wozownia .

J a k o  p r a c z k a  poleca się
T e o f i l a  S t y c z y ń s k a ,

„lica F r y  d e r y  k o w s k a Nr .21.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n i a  19. Stycznia 1853.

po ż y cz k a  r z ą d o w a  d o b ro w o ln a ,  
d i t °  z ro k u  1850

, . M o  , z roku  18 5 A................
Obligi d łu g u  s k a r b o w e g o ..........................

d i to  p re m io w  hand lu  m o rs k ie g o  . . . 
,!to  M archii  E lek to ra ln e j  | N o w e j  . .  

d ito  m ias ta  B er lina  . . .
L i s ty  z as ta w n e  M arch ii‘E l e k t  i 'N o w e j  

d ito  P r u s  W s c h o d n ic h  . .  .
•lito P o m o r s k i e .......................
dito W .  X . P o z n a ń s k ie g o . .  
d ito  W . X . P o z n . ,  n o w e . .
d ito  S z l ą s k i e .............................
d ito  Prus Zachodnich  . .’ .’ .’

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y   * . *
A kcie kolei żelaznej S tarog. Pozuańsk.
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